
ŚRODKI WYRAZU ARTYSTYCZNEGO W LISTACH 
LITERACKICH PLINIUSZA MŁODSZEGO

(obszerne streszczenie pracy łacińskiej „De elocutione Pliniana  
in epistularum  libris novem  conspicua").

W s t ę p

Ród rycerski P l i n i u s z ó w  z Comum w Galii przedalpej- 
skiej (dzisiejszej Lombardii) zabłysnął dopiero Pliniuszem  S ta r
szym, adm irałem  floty cesarskiej. Ród C e c y  1 i u s z ó w, skrom 
niejszy nieco, zamieszkiwał tażke Comum od dawna, bo od J u 
liusza Cezara. Z niego pochodzi P lin iusz Młodszy, adoptow any 
przez brata swej m atki, P liniusza S tarszego, do rodu Pliniuszów . 
P l i n i u s z  Ml o  d s z y w swym rodzie pierw szy został sena
torem w stopniu konsula. Aczkolwiek ród T a c y t a  był o wiele 
znaczniejszy od rodu P liniusza, jednak także i on pierwszy został 
w swym rodzie senatorem , m ianowicie uzyiskał konsulat. Trzeci 
z tej grupy trium w iratu literackiego epoki Nerwy i T rajana, 
S w e t o n i u s z ,  był zaledwie rycerskiego rodu. W postaciach 
Pliniusza M łodszego i Tacyta nowa arystokracja wchodzi do kurii. 
Dawna została wyniszczona przez pierwszych cesarzy, szczegól
nie przez Nerona, niemal doszczętnie. Ta now a arystokracja m a 
wysokie aspiracje literackie, które oczywiście u łatw iała  dobra 
pozycja m aterialna zamożnych właścicieli ziemskich. P lin iusz 
Młodszy otrzym ał staranne wykształcenie, był m ianowicie 
uczniem słynnego K w intyliana, z drugiej zaś strony Niceta Sa- 
cerdota, przedstawiciela wymowy azjańskiej. Jest k l a s y c z 
n y m  p r z e d s t a w i c i e l e m  l i s t u  j a k o  g a t u n k u  
l i t e r a c k i e g o .  W swych listach literackich wzorował się na 
listach Cycerona, którego pod każdym względem postawił sobie



za wzór życiowy i literacki. W prawdzie listy Cycerona są listami 
prawdziwym i, P lin iusza zaś listy są raczej fikcją literacką, a zno
wu postaw a republikańska Cycerona wynikła z jego prawdziwych 
przekonań, być może niejednokrotnie chwiejnych, ale krwią 
w łasną przypieczętowanych, zaś postaw a republikańska Pliniusza 
godzi się znakomicie z pryoeypatem , jednakże trzeba stwierdzić, 
iż P liniusz pragnie uchodzić za naśladow cę Cycerona.

Z a s a d n i c z y m  z a d a n i e m  t e j  p r a c y  j e s t  
a n a l i z a  s t y l i s t y c z n a  l i s t u  l i t e r a c k i e g o  
P l i n i u s z a  M 1 o d s z. e g o z a w a r t e g o  w 9-ciu 
k s i ę g a c h  z b i o r u .  Nie wchodzi tu pod uwagę zbiór jego 
listów do T rajana, listów' adm inistracyjnych nam iestnika p ro 
wincji do cesarza, ani panegiryk na cześć Trajana, stanowiący 
inny gatunek literacki, mianowicie wymowy epidejktycznej tj. po
pisowej.

R o z d z i a ł  I.

O DOBORZE SLOW

W tym rozdziale korzystałam  najobszerniej z prac włoskich: 
S. Consol i: U neologismo negli scritti di P linio U Giovane, P a 
lermo, 1900, oraz z V. D’Agostimo: /  dim inutivi in Pliriio U Gio
vane, 1931, Torino.

Jednakże obydwie te  p race  są tylko rejestrem , znakomicie 
zresztą opracowanym, neologizmów i zdrobnień. M nie zaś cho
dziło o wykazanie ich funkcji stylistycznych. Obydwie prace były 
mi wdelką pomocą, ale inie drogowskazem.

1) Z d r o b n i e n i a  — D e m i n u t i v a .

A*) Z d r o b n i e n i  a, do t y c z ą c e  s t u d i ó w  
l i t e r a c k i c h  P l i n i u s z a .
Na uwagę szczególną zasługują zdrobnienia, których 
używa w stosunku do swoich własnych prac. Nazywa je 
passerouli, oolumbuli (neologizm) tj. wróbelkami, gołą-

*) W y r ó ż n i o n o  tu (A , B )  d e m in u t iv a  ze  w z g l ę d u  n a  ich  te m atyk ę .



beczkami (IX, 25, 3), czym wyraża afektywny stosunek 
do swej twórczości.

B) Z d r o b n i e n i a ,  d o t y c z ą c e  ż y c i a  w i e j 
s k i e g o  i o ,p i s u p o d m i e j s k i c h  w i l l i  
P l i n i u s z a .
W opisie willi toskańskiej znajdujem y dużo- zdrobnień 
(razem  9), wśród nich nelogizmy w liczbie 5, oo wskazuje 
na afektywny stosunek do w łasnego dzieła; budował ją 
według w łasnego pomysłu. Z kolei na uw agę zasługują 
zdrobnienia w opisie willi Tragedii i Komedii.

A1*) Z d r o b n i e n i a  u ż y t e  w s e n s i e  p e j o 
r a t y w n y m  (um niejszającym  w artość), a więc:

a) Zdrobnienia złośliwe.
Między innymi wyraża przez zdrobnienie podwójne (pár
vula lagunoula II 6, 2) swą pogardę dla pewnego ską
pego bogacza, który podczas uczty dzieli gości na kate
gorie, wyzwoleńców traktując najgorzej.

P) Zdrobnienia m ające charakter eufemistyczny.
Charakterystycznym  przykładem jest zdrobnienie Celsusa: 
tussicula. P lin iusz przywiązany jest do  swego sekretarza, 
Zosima, i pragnie jego wyzdrowienia.. Tymczasem Zosi- 
mus dostał „kaszelku“ , a nawet krwotoku. P liniusz po
zornie bagatelizuje faktyczny stan  rzeczy (V 19, 6). Tak 
samo, wybierając się w podróż z żoną do jej dziada, 
Fabata, ostrożnie go zaw iadam ia, że m uszą się nieco 
opóźnić, aby załatw ić pewną pilną sprawę: w iążą już 
pakuneczki (sarcinulas, IV 1, 2) ,aby jak najszybciej 
przybyć. Tym zdrobnieniem osładza zwłokę, 

y) Zdrobnienia pozornej skromności. ,
Mówiąc mp. o swym stosunku do zagadnień sztuk pięk
nych nazywa siebie młodzikiem zaciężnym: tiruneulus

*} W y r ó ż n io n o  tu ( A 1, EU) d e m i n u t i v a  z e  w z g l ę d u  n a  ich  fu n k c ję  s t y 

l i s ty c z n ą .



(III 6, 4 ), choć wykazuje duży smak estetyczny i wy- 
ształcenie.

Ô) Zdrobnienia o  charakterze argum entacyjnym .
Dla przykładu może służyć użycie wyrazu: munusculum. 
O to pew ien nam iestnik prowincji, broniąc się przed za
rzutem  korupcji, nazyw a dary, 'Otrzymane od m ieszkań
ców prow incji „podareczkam i“ .nieprzyjaciele zaś uw a
żają je  za formę kradzieży i rabunku (IV 9, 7).

B1) Z d r o b n i e n i a  u ż y t e  e f e k t y w n i e .
W ich zakres wchodzą zdrobnienia już omówione w 2 gru
pach pierwszych oraz inne np. zaniepokojony o zdrowie 
żony, pyta, jak  zadbała o swoje „ciałeczko“ : oorpuluseum 
(VI 4, 2).
Ten wyraz A. M. Guillem in w pracy pt. Pline et la vie 
littéraire de son tem ps uw aża za dowód pokrewieństwa 
listów P lin iusza z elegią erotyczną Owidiusza (str. 140). 
Zestaw iając wyniki analizy tego rozdziału stw ierdzono 
w jego  zakończeniu dużą różnorodność funkcjonalną 
zdrobnień P lin iusza o raz  zaczerpnięcie ich większości ze 
skarbca cycerońskiego.

2) C z a s o w n i k i  z ł o ż o n e — V e r b a  c o m p o s  i t a.
W tej grupie spotykamy dużo neologizmów, stąd wniosek,

że autor potrzebow ał owych czasowników do celów stylistycz
nych. W yraża nimi subtelniejsze m omenty akcji i wyzyskuje je 
do'Osiągnięcia większej precyzji i przejrzystości stylu np. w ekfra- 
z ie o  cudownym delfinie (XX, 33) są głównym środkiem ekspresji.

3) O u ż y c i u  w y r a z ó w  a b s t r a k c y j n y c h  — 
D e  a b s t r a c t - a  r u m  v o c u m  a p u d  P l i n i u m  
a p p e t i t i o n e .

Język łaciński epoki cesarstw a okazuje znaczną tendencję 
do tworzenia wyrazów abstrakcyjnych; P lin iusz tworzy ich dużą 
ilość. W zakres analizy tego rozdziału wchodzić będą przede 
wszystkim nełogizmy. Zauw ażyć należy ,że P lin iusz zaopatruje



neologizmy w sąsiedztw o wyrazów synonimicznyeh, aby uniknąć 
jakiejkolwiek niejasności. Najpierw rozpatruje tz/w. inomina agen- 
tis na -or. Następnie rzeczowniki na -io, -tas, -tus. Na podstaw ie 
tej analizy można wnioskować, że Pliniusz ma tendencję do 
abstrakcjonizow ania języka.

4) P r z y m i o t n i k i  — A d i e c t i v a.
Styl P liniusza cechuje bogactwo przymiotników. Na wyróż

nienie zasługują przym iotniki z sufiksem -osus, dalej imiesłowy, 
m ające charakter przymiotników, bardzo kunsztow nie stosowane, 
przymiotniki o silnym  zabarw ieniu poetyckim, oraz przymiotniki 
7 sufiksem -iii ,lub -bili (te ostatnie w pływają na dynamiizację 
stylu).

5) P r z y s ł ó w k i  — A d v e r b  i a.
Szczególny artyzm  wykazuje P lin iusz w tworzeniu przysłów 

ków. M ają one u niego dużo egzotyki j ściągają uw agę czytelnika. 
Przede wszystkim neologizmy. Np. P liniusz, który uwielbia insty
tucję senatu i dumny jest ze swej przynależności do „najśw iet
niejszego stanu“ , stw arza neologizm w yrażający pogardę dla 
senatora, dopuszczającego się niewczesnych figlów podczas g ło 
sowania. Jego zabawę potępia Pliniusz przysłówkiem: scurriliter 
(IV 25, 3).

Tak samo niepoważne przemówienie w senacie Klaudiusza 
Kapitona potępia nowym przysłówkiem: inreverenter (VI, 13, 2). 
W ogóle neologizmy przysłówkowe rzucają dużo św iatła na 
światopogląd Pliniusza. Z zapasu już zastanego wybiera P liniusz 
albo bardzo stare, albo bardzo nowe, aby przez niezwykłość wyrazu 
zatrzym ać uw agę czytelnika. Używa ich zaw sze w tow arzystw ie 
bardziej znanych, aby nie osłabić przejrzystości stylu. S ięga n a 
wet do Lukrecjusza, od którego zapożycza przysłówek, użyty 
również przez Tacyta (An. IV, 38), bardzo długi i wyszukany: 
insatiabiliter. Tym przysłówkiem potępia ze szczególną pasją  
zwolenników igrzysk cyrkowych. P liniusz czuje odrazę szczególną 
do widowisk ludowych (IX 6, 3).



6) P l i n i u s z  j a k o  n a ś l a d o w c a  G r e k ó w  — 
D e  P  1 i n  i o, G r a e c o r u m i m i t a t o r e.

Cyoero wprowadził w swych listach mnóstwo wyrazów grec
kich. P liniusz używa ich oszczędniej, choć z niemniej,szym zapa
łem. W ekfrazach krajobrazowych, które są partiam i tekstu, ze 
szczególną starannością opracowanymi, nie używa n i g d y  bez
pośrednio wtrętów  greckich .Używa w nich natom iast wyrazów 
greckiego' pochodzenia, ale już w transkrypcji łacińskiej. Są to 
wyrazy, opisujące różne części willi, dotychczas na terenie rzym
skim nie spotykane. W yrazów greckich używa także w zakresie 
term inologii literackiej.

R o z d z i a ł  II.

O SŁODYCZY PLINIU SZA

Przede wszystkim zestaw iono wszystkie wyrazy, którymi 
przedstaw ia Pliniusz miłość swą do przyjaciół, żony, rodziny. 
Z tego zestaw ienia wynika, że są to wyrazy wysoce afektywne. 
Najbardziej afektywnie wyraził P liniusz swą miłość do poezji 
(III 15, 3): „...poeticen ipsam religiosissim e veneror“ . Jednakże 
przysłówek „amamter“ , używany często przez Cycerona, nie spo
tyka się prawie w listach P liniusza; zastępuje go on innym: 
„ardemler“ . Z tego afektywmego sposobu w yrażania się w sto
sunku do osób i zagadnień, bliskich Pliniuszow i, wynika używanie 
figury retorycznej: hyperbołi. Hyperbola daje atmosferę pewnej 
czułostkowości wynurzeniom uczuciowym Pliniusza. Najbardziej 
afektywny jest pod względem stylowym list P liniusza do Sweto- 
niusza, pełen opiekuńczego tanu (I 24).

W elegijnym  niem al toinie są utrzym ane jego listy do żony 
(VI 4; VI 7; VII 5).

R o z d z i a ł  III.

O PARATAKSIE I HYPOTAK.SIE

1. P ara tak sa  bywa niekiedy m o w ą  w z r u s z e n i a .  Tu 
przytaczam  w iersz G eraldy’ego ze zbioru: „Toi et moi". Abat- 
jour (V). Oto np. list P lin iusza I 15, w yraża szczery żal P lin iu



sza z powodu nieobecności przyjaciela na ¡przyjęciu, jakie u rzą 
dzał P liniusz. Układ zdań całkow icie współrzędny. Albo list 
VI 9, 1 w yrażający zdziwienie i rozbawienie P lin iusza z powodu 
protegowania wobec Pliniusza przez jednego z przyjaciół kandy
datury Juliusza N asona, który był najbliższym  przyjacielem  w łaś
nie Pliniusza. Zdziwienie swoje i śmiech w yraża samymi pyta
niami retorycznymi para  taktycznymi.

2. Para taksy  używa Pliniusz system atycznie i program ow o 
w e k f r a z a c h  tj. dłuższych, s tarann ie opracowanych opisach 
natury. Jest to iparataksa szczególna, przedstaw iająca spokój n a 
tury. Zdania w spółrzędne toczą się wolno; na jednym  p lan ie  
wszystkie np. opis wysp pływających po jeziorze W adymońskim 
(VIII 20), albo opis willi Pliniuszia: Komedii i Tragedii (IX 7), 
piękny opis źródła Klitumnus (VIII 8 ), opis P lin iusza willi to 
skańskiej (V 6), opis willi laurentyńskiej (II 17). Przy badaniu 
takiej parataksy  powołuję się n a  przykład polski A dam a M ickie
wicza „Sonetów Krymskich“ : VII, przedstaw iającego  czystą ¡pa- 
rataksą absolutną ciszę wieczoru oraz IX, — ciszę śmierci.

Ekfrazy zaw ierają także inną parataksę: dram atyczną. Oto 
wśród zdań o układzie podrzędnym nagle ukazuje się kilka zdań 
współrzędnie ułożonych, zwartych, eliptycznych, opatrzonych 
obficie asyndetam i. Są to szczytowe miejsca opowiadaniai. Tak 
w yglądają następujące ekfraizy: wybuch W ezuwiusza (VI 20), 
cudowny delfin (IX 33), zjaw a w willi filozofa Atenodora 
(VII 27). W tych ekfrazach parataksa połączona jest także 
z infinitivus historieus, którym w yraża np. bezczasową ruch li
wość delfina, albo ukazanie się zjawy.

3. Dramatycznej parataksy  używa także w krótkich opisach 
rodzajowych, w chwili decydującego rozstrzygnięcia akcji np. 
w tragicznym  opisie (VI 24) sam obójstw a obojga małżonków.

4. P ara taksę stosuje P lin iusz także w fikcyjnych dialogach 
i wtedy jest ona szczególnie asyndetyczna i eliptyczna.

5. W reszcie wyjątkową cechą P liniusza, zbliżającą g o  już 
do jego stylistycznego następcy, Apulejusza, jest obfitość para-



taktycznych ciągów  o jednakowej ilości członów, zwanych ¡so
kołami. Są to  przew ażnie m aleńkie zdainka, składające się tylko 
z dwóch lub trzech wyrazów, albo pewne części zdania, które 
tw orzą ciągi nieraz złożone z pięciu lub sześciu członów 1).

6. Hypotaktyczny tj. podrzędny układ zdaniowy funkcjonuje 
u P lin iusza w swej zbyt izawikłanej postaci, jako pewnego ro
dzaju eufemizm, m ający na celu osłonę faktycznego stanu rzeczy. 
Oto nip. zaw iadam ia Pliniusz dziada żony, Fa,bata, o poronieniu 
jego wnuczki, a swojej żony. Zanim  wykrztusi wiadomość, kołuje 
przez dłuższy czas, przygotow ując adresata na przyjęcie ciosu. 
W takiej sytuacji zjaw ia się trafny neologizm: puellariter, tłum a
czący naiw ne postępow anie młodej trzpiotki (list VIII 10). 
Jeszcze ostrożniej zaw iadam ia Pliniusz o tym że wypadku ciotkę 
żony, która ją wychowała (VIII 11). Gdy już wyplątał się z dłuż
szej partii układu podrzędnego, którym przygotowywał ciotkę do 
przyjęcia przykrej nowiny, zjaw ia się nagle paiataksa, jakby 
radosnej ulgi: spieszy donieść, że obecnie niebezpieczeństwo1 jest 
zażegnane.

M nóstwo1 hypotaksy zaw iera list P liniusza opisujący za
szczyty, przyznane wyzwoleńcowi Pall asowi przez senat i cesar 
rza (VIII 6). Nie m ogąc w pełni ujaw nić sw ego oburzenia, o sła
nia je  hypotaksą. Ale nurtu je  go ambicja m łodego senatora, 
świeżo dopuszczonego do najw yższego stanu, który tak  się zhań
bił pokorą wobec wyzwoleńca. Tu hypotaksa m a charakter dyssy- 
mulacyjny.

R o z d z i a ł  IV.

O M ETAFORZE I PORÓW NANIU PLINIUSZA 
ORAZ RODZAJU JEG O  WYOBRAŹNI

1. Najczęściej w ystępuje . p e r s o n  i f i k a c j  a, przede 
wszystkim  w odniesieniu do natury , z którą P liniusz współżyje

' )  F u n k c j o n u j ą  p r z e w a ż n i e  j a k o  w y r a z  z ł o ś l i w o ś c i  lub  żartu: IV  25, 1; 

II 20 ,  3; V I  17, 2; V II  26,  2; I V  29,  2; V  3, 2; I V  7,  4; IX  9,  2; I V  27,  1; 

V  9 ,  2; III  6 ,  2.



serdecznie. Najlepsze ¡personifikacje dotyczą s t r u m i e n i  i ź r ó 
de ł . .  Na wyróżnienie liczebne zasługuje, wśród personifikacyj 
obraz d o m u ,  jako czegoś żywego i miłego. P lin iusz jes t go
spodarzem i domatorem. N ajpiękniejsza wśród personifikacyj domu 
jest ta, którą zawiera list IX 7, poświęcony opisowi dwu willi 
Pliniusza pod nazw ą Komedia i Tragedia, przedstawionych jako 
dwie kobiety pełne odm iennego wdzięku.

2. Następnym zagadnieniem  jest pytanie, z jakich dziedzin 
życia czerpie P liniusz swe m etafory i porównania: m y ś l i w 
s k i e ,  r o l n e ,  r o ś l i n n e ,  w o d n e  (te częstsze od 
innych), bardzo rzadko natom iast występują metofory burzy, 
błyskawic, grzmotów; spośród metafor, dotyczących działania 
pewnych zmysłów, często spotykamy metafory d o t y k o w e ,  
czasem c i e p l n e ,  bardzo często s m a k o w e ,  nierzadko 
zdarzają się m etafory i porównania b l a s k u ,  ś w i a t ł a ,  
b a r w y ,  chętnie i często stosuje P liniusz metaforykę r o z 
p i ę t o ś c i  p r z e s t r z e n n e j ,  nie lubi c i a s n o t y ,  
zdarza się metaforyka zaczerpnięta z g e o m e t r i i .  Rzadko 
zdarzają się zestawienia z ż e g l u g ą ,  często natom iast z ig rzy 
skami, c y r k o w y m i ,  wo  j s k o w e, m e d y c z  n e, rzadko 
s ą d o w e .  Resumując wynik badań tego rozdziału dochodzę 
do wniosku, że najczęstsze są u Pliniusza m etafory i porów nania 
dotyczące życia w i e j s k i e g o .  P liniusz jest zam iłowanym  go
spodarzem:, lubi wieś, ucieka od obrazu m iasta i jego  zajęć, co 
wyjaśnia szczupłą ilość m etafor sądowych, chociaż w sądach 
występował P lin iusz bardzo często. Sporą ilość porów nań i me- 
:afor medycznych tłum aczy okoliczność, że P liniusz był słabego 
sdrowia i ciężko chorował na oczy. Przenośnie cyrkowe i żeg la r
skie oraz wojskowe w ynikają z napięcia walki, jaką prowadzi na 
erenie życia politycznego i sądowego. Częste m etafory dotykowe 

smakowe wskazują na typ wyobraźni zmysłowej. B rak w jego 
łbrazach grzmotów i piorunów i burz zdaje się wskazywać na 
K)godne i miękkie usposobienie. Na ogół m etafory i porów nania 
Pliniusza nie są szczególnie nowe i świeże, ale zaw sze trafne.



O FIGURACH UŻYTYCH PRZEZ PLINIU SZA

M etaforze i porównaniu poświęcono już rozdział poprzedni, 
więc teraz odpada ich analiza. Na pierwszym miejscu wśród 
figur retorycznych, używanych ¡przez P liniusza, postawię wszel
kiego rodzaju p o w t ó r z e n i a .  S łużą one dobitności (subtili 
ta s ) , której P lin iusz szczególnie przestrzega i która jest jedną 
z głównych cech jego stylu. Wśród pow tórzeń (repetitiones) na 
plan pierwszy wysuwa się u niego a n a f o r a ,  czy wtedy, gdy 
wyraża w yjątkową radość, czy w pochwałach żałobnych. Nieraz 
wzmacnia ją  gradacja. Przez anaforę w połączeniu z pytaniem 
wyraża niecierpliwość lub niecierpliw ą miłość. Pyta jąc o swoje 
ukochane Goniom, dziesięć razy używa am fory  zaimka pytaj- 
nego (I 3). Szczególną siłę posiada anafora trybu rozkazującego- 
złośliwość, przekorę w yraża np. anaforą spójnika w tym miejscu 
(V 3, 2), gdy podkreśla szczególnie swą przekorę wobec przy
jaciół, zajm ując się ¡gatunkami literackim i, przez nich niezaapro
bowanymi: „et comoedias audio et specto mim os et iyricos lego“ ... 
P rzez zastosow anie świadome zbytniej ilości anafor uzyskuje 
efekt przedrzeźniania, karykatury (IV 7, 1) np. wyśmiewa nie- 
um iarkow anie Reguła. Anafora służy u niego również przekony
w aniu i argum entacji.

W iększą siłę wyrazu ¡posiada jeszcze epifora, czasem  połą
czona z g r a d a c j ą .  E p i f o r a  miewa u niego charakter 
żartu . W przypisie podaję tu epiforę Sienkiewicza w Panu Woło
dyjowskim (tom II, str. 101, wyd, Ossolineum r. 1939) bardzo 
podobną do pewnej epifory P liniusza.

G e m i n a c j a  czyli powtórzenie bezpośrednie ma zwykle 
charakter uczuciowy i naśladu je  mowę codzienną. Zdarza się 
u niego, ale dość rzadko.

H y p e r b a t o n  tj. przestaw ienie szyku wyrazów zdarza 
się u P lin iusza circa 130 razy. U Apulejusza, nieco późniejszego



pisarza, circa 400 razy. H yperbaton nadaje stylowi charakter 
poetycki.

C h i a s m u s  stosowany jest przez P lin iusza celem uniknię
cia zbytniego paralelizm u. Jest to  elegancka figura retoryczna, 
polegająca na  szczególnym .przestawieniu szyku wyrazów 
w kształcie litery greckiej X (chi). Najczęściej łączy P lin iusz 
z chiazmem antytezę. Używa chiazm u w sentencjach ogólnych. 
Analizuję z kolei różne rodzaje chiazm u: łączne, przeciwstawne. 
Najciekawszy wypadek chiazm u u P lin iusza zachodzi wtedy, gdy 
łączy się om z anaforą. Chiazm rozw ija P lin iusz we wszelkich 
możliwych kombinacjach, np. 1) zachowując te sam e człony ze
wnętrzne, 2) albo te sam e wewnętrzne, uzyskując w ten sposób 
pseudo-geminację np.

1) VIII 23, 3: n e m i n e m  verentur,
imitamitur n e m i n  e m...

2) VIII 14, 7; ducibus auctoritas n u 11 a,
n u 11 a militibus verucundia...

Zdarzył się nawet u P liniusza, chiazm m ający te sam e człony 
zewnętrzne i wewnętrzne:

VIII 6, 5: nom ine P allan tis  senatus...
Pallamtis nom ine senatus.

W yraża skondensowaną grozę i przerażenie P liniusza. W arto 
zastanowić się, w jakich okolicznościach m iał on miejsce. P lin iu 
sza przeraża stosunek wiernopoddańczy senatu do wyzwolenia 
Pallasa. Pliniusz sam  doszedłszy do konsulatu ceni tak dalece 
wszelkie godności senatorskie i sam ą instytucję senatu, że nie 
może be/ najwyższego oburzenia, mówić o takiej jego zniewadze. 
Wielokrotny chiazm może w yrażać kom pletne zam ącenie po
rządku natu ra lnego  (VI 26, 2; VI 20, 14; VI 11 ,2 ). Chiazm  nastę 
puje u PI i n i u s z a mniej więcej 2 6 0  r a z y ,  u S e 
n e k i  f i l o z o f a  2 2 0  r a z y .  Od Cycerona do. JFromtona 
w listach 850 razy. Przy pomocy chiazmu ożywia P lin iusz mono
tonię paralelizm u, uzyskuje dobitność, szczególnie, gdy chce coś 
zgryźliwego powiedzieć, lub używa go w sentencjach ogólnych.



A n t y t e z y  używa Pliniusz, szczególnie często, aby uzyskać 
z w i ę z ł o ś ć  (brevitas) i j a s n o ś ć  (perspicuitas). Uzy
skuje szczególny paralelizm  antytetycany. Przeciwstawia nawet 
całe zdania. Pod względem  częstości użycia antytezy bliski jest 
S e n e c e  M ł o d s z e m u ,  który z: (niej uczynił podjstawę 
sw ego stylu i cechę ciętości (acum en). Często występują u P li
niusza w żarcie. Efektowne są polyptota, wynikające z wymien
nego użycia czasów i imiesłowów (III 13, 1):

Librum... m i s i  e x  i g e i n t i  tibi, m i s s u r u s, 
etsj non e x e g i s s e s .

G radacja u P lin iusza występuje rzadko.

A s y n  d e  t o n  tj. opuszczanie połączeń wyrazowych sto
suje Pliniusz ciągle, co w ytw arza czasem styl telegraficzny, np. 
w żywych opowiadaniach, przy wszelkich wyliczeniach, dla przy
spieszenia akcji, dla udrąm atyzow ania sytuacji.

Często wprow adza e l i p s ę ;  tam  szczególnie, gdzie n a
śladuje mowę codzienną, albo w chwili wzruszenia.

E x c 1 a m a t i o nadaje stylowi Pliniusza pewną afektyw 
ność. Czasem używa zdań naw iasow ych (p a r e n -t h e  s i s ) , czy 
zbliża list do mowy potocznej, wprow adza przezeń pewną poufa
łość stylową, w łaściw ą listowi.

R y m  służy dobitności i używany jest przez P liniusza s ta 
rannie oraz celowo.

P y t a n i e  r e t o r y c z n e  używ ane jest przezeń n ie
zwykle często np. dla wyrażenia niecierpliwości. Czasem wyraża 
m ocniejszą argum entację, niż czysta afirm acja. Dla żartu. Przy 
pomocy częstych py tań  uzyskuje emfazę stylową.

O n o m  a t o p  e a bogato jest reprezentow ana u Pliniusza. 
Oczywiście nie należy onomatopei traktow ać bezwzględnie, lecz 
tak, jak  twierdzi M aurice G ram m ont w swej pracy Traité de pho
nétique, str. 385, III: Onom atopea nie zawsze jest w yraźna i zna
czenie w yrazu ją  wzm aga.



A l i t e r a c j a  tj. rozpoczęcie kilku wyrazów od tej sam ej 
spółgłoski lub samogłoski służy przede w szystkim  onomatopei 
U Pliniusza używana jest także dla a k c e n t u  l o g i c z 
n e g o  np.

VIII 2, 2: Nam, si paria  peccata, pares etiam  laudes.
III 6, 4: dignum  deo dom um

R o z d z i a ł  VI.

PARALELIZM

Cechą stylu Pliniusza jest paraleliz.m urozm aicany wszelako- 
elipsą, antytezą, chiazniem. Łączy go najczęściej z anaforą. W ze
stawieniu z niespokojnym stylem Tacyta (rap. opis wybuchu 
Wezuwiusza: Plin. VI 20, 14 i opis pożaru Rzymu: Tac. Ann. 
XV 38, 5) uderza u Pliniusza układ nadzwyczaj harm onijny 
i systematyczny.

R o z d z i a ł  VII.

O ZABARW IENIU POETYCKIM

Zabarwienie poetyckie prozy literackiej jest charakterystyczne- 
dla epoki rzymskiego cesarstw a. Mówi o tym Kwintylian (Inst. 
Orat .X, 1, 90), mówi Tacyt w Dialogu o mówcach (XX, 4—5).

Hugo H olstein w swej pracy ¡pt. De P linii m inoris elocutione 
wylicza wszystkie czasowniki o zabarw ieniu poetyckim. M nie zaś 
chodzi w tym rozdziale o- to, w jakich partiach  tekstu  i w jakich 
okolicznościach zagęszcza się atm osfera poetycka listu. A więc 
przede wszystkim poetyckie są ekfrazy, dłuższe opisy topogra
ficzne. Opis niezwykłego źródełka (IV 30), źródła KHtumnus 
(V II I8) jeziora W adymońskiego (VIII 20), wylewu Tybru 
(VIII 17), wybuchu W ezuwiusza (VI 16; VI 20), opisy willi 
(II 17; V 6; IX 7 ) , portu  (VI 31; 15— 17), posągu starca (III 6), 
zjawy w willi filozofa Atenodora (VII 27), czarodziejskiego- 
delfina (IX 33). Te opisy m ają charakter uczuciowy i w yrażają 
zachwyt Pliniusza dla zjaw isk natury , albo dla dziel sztuki ludz-



kiej. Z kolei przytaczam  wszelkie zestawienia poetyckie miejsc 
z ekfraz P lin iusza z odpowiednimi miejscami Horacego, Wergi- 
liuisiza, Owidiusza, Lukrecjusza, Opiis willi toskańskiej (V 6), 
w ydaje mi się bardziej poetycki, niż opis willi laurentyńskiej 
(II 17). Zestaw iam  go z ekfrazą greoką Eliana: Opis doliny 
Tempe w Tesalii (III 1). Jest ona w prawdzie późniejsza od 
ekfrazy P lin iusza, ale wzory retoryczne, na których opierał się 
Elian, istniały już od daw na. W to porównanie ekfrazy krajobra
zowej greckiej z rzymską włączam  jeszcze ekfrazę o cudownym 
źródełku (IV, 30). Za najbardziej poetycką z.e wszystkich ekfraz 
uw ażam  opis wysp, pływających po jeziorze Wadymońskim 
(VIII, 20). N astępnie zestawiam  inne miejsca z listów Pliniusza 
z odpowiednimi partiam i H o r a c e g o  (najczęściej), czasem 
L u k r e c j u s z a  (tu pod wpływem pracy A. M. GUILLEMIN 
Pline et ta vie littéraire de son temps, 1929, P aris), czasem 
M a r t i a 1 i s a, Owidiusza.

W reszcie stw ierdzam  ma podstaw ie dowodów tekstowych, że 
partie poetyckie występują w listach P liniusza szczególnie tam, 
gdzie zaistn iało  silne wzruszenie.

ZESTAW IENIE KOŃCOWE 

Szczególne właściw ości-stylu P liniusza

1) Cechą szczególną stylu Pliniusza jest przede wszystkim 
silna afektywmość i słodycz (d u l  c e d o ) .  Jego listy literackie 
odznaczają się miękkością i wdziękiem. Stąd spora ilość zdrob
nień. W każdym razie rzadziej w ystępują one u Pliniusza, niż 
w listach Cycerona, chociaż styl listów literackich Pliniusza jest 
niew ątpliw ie bardziej słodki, łagodny, niż styl listów Cycerona. 
Słodycz osiąga P lin iusz nie tyle zdrobnieniam i, ile całokształtem 
słownictwa wybitnie afektywnegO'. N ajsilniejsze wzruszenia wy
raża przy pomocy dwóch środków retorycznych: eksklamacji 
i hyperbołi. Jego  styl obfituje w słowa afektywne, szczególnie 
w tych partiach listów, które w yrażają uczucia: przyjaźni, mi-



iości m ałżeńskiej, miłości natury  oraz gorliwości literackiej 
autora. Najwięcej wdzięku i miękkości posiadają tzw. ekfrazy, 
w których opisuje P lin iusz uroki natury. W arto dodać, że również 
obraz, fonetyczny listów Pliniusza odznacza się miękkością, którą 
powoduje obfitość spółgłosek płynnych i nosówek.

2) Od pisarza epoki Flawiuszów, Nerwy i T rajana w ym a
gano już w najwyższym  stopniu poetyckiego zabarw ienia prozy, 
jak mówi Tacyt w Dialogu o mówcach (XX 5): E x ig itu r enim iam 
ab oratore etiam poéticus decor, non Aeci, aut Pacuvii veter.no 
¡nquinatus, sed ex H oratii et Vergilii e t Luoani sa  erario  prolatus.

Styl P liniusza jest bogato zabarwiony poetycko (c o l o r  
p o é t i c u s ) ,  szczególnie w sentencjach ogólnych i w opisach 
natury zw. ekfrazami, z których za najpiękniejszy uw ażam  opis 
wysp pływających po jeziorze W adymońskim (VIII 20). N aśla
duje Pliniusz, przede wszystkim Horacego i W ergiliusza, można 
jeszcze spotkać w jego listach rem iniscencje wierszy Lukrecjusza 
i M arcjala. Metaforykę stosuje często, aczkolwiek nieco banalną 
i dość zużytą. Znacznie rzadziej posługuje się porównaniem . 
W metaforyce przew aża tem atyka wiejska. W opisach natury  
święci trium f personifikacja. Zabarwienie poetyckie ulega n a tę 
żeniu w partiach tekstu o- silnym napięciu uczuciowym.

3) Charakterystyczną również cechą listów literackich P li
niusza jest przejrzystość sty lu  (p e r s ip i e  u i t a s ) . Jego  listy 
nie zaw ierają żadnych niejasności. Jeśli autor wprow adza słowo 
nowe, albo rzadko używane, albo zastosow ane w nowym zna
czeniu, nie omieszka n i g d y  zaopatrzyć go synonimem, jakby 
komentarzem, aby w sposób pozbawiony wszelkich wątpliwości 
wyrazić swą myśl. W u k ład z ie ,zdań jak  najchętniej stosuje w spół
rzędność (p a r a t a ik s ę ) , unika zdań pobocznych, szczególnie 
w opisach natury, zwanych ekfraizami. W sposób wysoce arty 
styczny posługuje się krótkimi ¡sokołami parataktycznym i, które 
w większości wypadków przybierają u niego charakter uczuciowy: 
ostrej zjadliwości i funkcjonują jako w yraz artystyczny ośm ie
szania pewnych postaci np. nikczemnego senatora (IV 25, 3 ),



albo człowieka chorego (VIÍ 26, 2) .Nieliczne przykłady układu 
podrzędnego (hypotaksy) zbyt zaw iłego występują u Pliniusza 
tam , gdzie trzebią złagodzić wiadomość zbyt przykrą dla, domnie
m anego adresata  i niejako opóźnić przez zbytnie nagrom adzenie 
zdań pobocznych bezpośrednie zetknięcie odbiorcy listu z, przykrą 
rzeczywistością (VIII 10; V III 11); spełniają więc funkcję eufe
m istyczną. Moigą też funkcjonować jako osłona uczuć n ie  m ogą
cych się u jaw niać zbyt jaskraw o np. zawiść Pliniusza w stosunku 
do wyzwoleńca, popieranego usilnie przez cesarza i senat 
(VIII 6).

Lubi P liniusz układ paralelny zdań i przestrzega dość ściśle, 
aby być jak  najw yraźniej i w sposób najbardziej oczywisty zro
zum iałym  dla adresata.

4) W reszcie szczególną cechą listów literackich Pliniusza 
jest ciętość i dobitność (s u b t  i l i t a s). Bezpośrednią siłę w y
razu artystycznego zastępuje zabiegam i stylowymi, które zapew
niają  mu zw artość i dobitność. Uzyskuje dobitność i ciętość przede 
wszystkim:

a) trafnym  u ż y w a n i e m  p e w n y c h  f i g u r  
i t r  o p  ó w.
Stosuje wszelkiego rodzaju powtórzenia, zwłaszcza ana- 
forę, rzadko eipiforę. Triumfy święci u niego antyteza. 
Rozporządza P liniusz bogatym aparatem  wszelkiej gry 
słownej (połyptoton, oxym oron), chętnie korzysta z elipsy 
i asyndetanu, zawsze jednak w sposób na tyle um iarko
wany, aby najm niejszego uszczerbku nie poniosła, p rzej
rzystość stylu. Elipsę stosuje w dialogach fikcyjnych 
i w mowie niezależnej (oratio re c ta ) , oraz w towarzystwie 
asyndetanu w żywych opowiadaniach. Chiazm stosuje p ra
wie ma każdym kroku, urozm aicając mim układy paralelne 
zdań. Często stosuje hyperbaton, wydobywając w ten spo
sób ¡ma plam pierw szy słowa o  szczególnym dlań znacze
niu. A literacja w ystępuje u niego nie tylko dla uzyskania



onomatopei, ale służy także dla podkreślenia zespołu 
wyrazów, szczególnie w ażnego pod względem myślowym,

b) ciętość i dobitność uzyskuje też P liniusz w y s z u k a 
n y m  d o b o r e m  s ł o w n i c t w a .  S tosuje chętnie 
wyrazy, albo bardzo młode, albo bardzo stare, aby nim i 
zaostrzyć uw agę czytelnika. W ynalazł sporo neologizmów 
całkowitych, albo częściowych nip. dodał znanym  wyrazom  
nowe znaczenia, p rzede wszystkim przenośne. Uzyskuje 
doskonałą ekspresję, stosując zdrobnienia, w funkcji eufe
mizmów oraz  w znaczeniach w yrażających pogardę, zło
śliwość, lekceważenie.
Czasowników złożonych używa pomysłowo, aby jak  n a j
dobitniej wyrazić różne czasowo momenty akcji, zm ien
ność ruchu np. w ekfrazie o cudownym delfinie (IX 33). 
Na wyjątkową uw agę zasługuje m estria P lin iusza  w u ży 
waniu przysłówków; odśw ieża przysłów ki, stw arza dużo 
nowych ,usuwa wszelkie już zw ietrzałe.

Pokrewieństw a literackie Pliniusza

P lin iusz mówi o sobie w liście (I 5, 12): E st en im mihi — 
inąuam — cum Cicerone aem ulatio, nec sum  eomtentus eloąuentia 
śaeculi nostri; nam  stultissim um  credo ad im itandum  nom optim a 
quaeque praeponere...

Czy P lin iusz istotnie naśladuje Cycerona? Listy P lin iusza 
są niewątpliwie różne od listów Cycerona. Nie tylko ta między 
nimi 'zachodzi różnica, że listy P lin iusza są przede wszystkim  
fikcją literacką, zaś Cycerona prawdziwe, ale także i ta, że listy 
Pliniusza zajm ują się pryw atnym i spraw am i jego i jego przyja
ciół, listy zaś Cycerona tętnią życiem publicznym  sw ego czasu. 
Zachodzą też między nimf isto tne różnice stylistyczne.

Pliniusz zachwyca się Cyceronem, lecz jest przesiąknięty w y
mową swego czasu. Z całego bogactw a skarbca spuścizny języ
kowej Cycerona wybiera przede wszystkim  wyrazy u Cycerona 
najrzadziej spotykane. W wyniku ostatecznym  dają listy P lin iusza



zupełnie inny obraz, językowy niż listy Cycerona, świadczą jedno
cześnie o dużej samodzielności językowej Pliniusza. Listy P li
n iusza odznaczają się zabarwieniem  poetyckim i wyszukaną sło
dyczą, listy zaś Cyoerona pisane są w sposób spontaniczny, 
ostrzej, bardziej bezpośrednio. Listy Cycerona operują w sposób 
swobodny mową codzienną, którą Pliniusz tylko naśladuje. P li
niusz wyraża najżyw szy podziw  dla rozłewności stylu cyceroń- 
skiego (I 20), a sam  wykazuje artyzm  w listach jak najkrótszych, 
które są praw dziw ym i perełkam i stylu listow ego1).

Każdy styl musi przede wszystkim odpowiadać swojej epoce 
i musi być z nią zw iązany, aby móigł się jej podobać.

Oto, jak  Tacyt określa styl Seneki M łodszego (Ann. XIII 
3, 2) : quaimquam oratio  a Seneca com pnsita multum cultus prae- 
ferret, ut fuit iłli viro ingenium  aimoenum et t em  p o r  i s e i u  s 
a u r i b u s  a c c o m o d a t u r a .  Seneka bazuje na kontraście 
z Cyceronem. Chętnie stosu je krótkie zdamka p a ra le ln e 2), lubi 
sentencje ,¡opiera styl na antytezie i asyndetonie, symuluje p ro 
stotę, a jest w najwyższym  stopniu wyszukany i wytworny, prze
strzega zwartości, czasem wpada naw et w pewne zaciemnienie 
sensu. Jest dowcipny i płomienny.

W czasach Tacyta istniała, jak  wiemy, walka literacka m ię
dzy zwolennikami Cycerona, a m iłośnikam i nowego stylu (Tac, 
Dial. XXII ) .  P lin iusz uwielbia wprawdzie Cycerona, ale doskonale 
wyczuwa styl swojej epoki (VI 21, 1): sum ego is, qui m irer 
antiquos, non tam en, ut quidam, tem porum  nostrorum  ingenia 
despido. Neque en inr quasi lassa  et effeta n a tu ra  nihil iam  lau- 
dabile parit.

Nie zapominajm y, że Pliniusz był uczniem  zarówno Niceta 
Sacerdos, m istrza wymowy azjańskiej, jak  Kwintyliana. Równie,

1) I. 3; I. 6; I. 11; 1. 15; I. 24; II. 2; II. 8; II. 15; III. 12; III. 17; IV. 6; 

V. 2; V.  18; V I .  1; V I .  9; V II .  13; VII-  23; V II .  28; V I H .  9; V I I I .  13; V III .  

15; V I I I .  19; IX, 3; IX. 4; IX. 5; IX,  8; IX. 10; IX. 14; IX. 15; IX. 16; IX. 

20; IX. 24; IX. 25; IX. 29;  IX. 31;  IX. 32.
2) E. N o r d e n .  D ie  a n t ik e  K u n s t p r o s a ,  t. I, s. 3 0 6 — 313.



jak Seneka Młodszy, jest elegancki, wykwintny w doborze słów, 
dowcipny, lubi krótkie zdanka paralelne, jest również mis/trzem 
gry słownej. S t y l  P l i n i u s z a  M ł o d s z e g o  j e s t  
n a j b l i ż s z y  s t y l o w i  S e n e k i  M ł o d s z e g o ,  
lecz jest słodszy, łagodniejszy, bardziej um iarkow any i bez po
równania bardziej przejrzysty.

Z drugiej strony styl P lin iusz toruje już drogę stylowi Apu- 
lejusza: użyciem dość częstym ¡.sokołów parataktycznych, boga
tym stosowaniem hyperbatonów i obfitością rymów.


